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Trudno będzie teś mów
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- Jeszcze. o zezolycji, 68. Oficjyg › z

Wobec nosilenia eoha jakie w pregie włoskiej i światowej wywo- j
Rata rezolucja r. Oficjum, którą omówiliśmy w No 9 neszego "Sermisu", z
"Osasryetore Romano" uznał za stosowne wrócić do sprawy dnia 19 b.m. w ”j
artykule p.t."Un atto chiarificatore". Artykuł nie podpisany ma w pray-
jętych tu warunksoh włeóciwie znaczenie komunikatu.

- To co w niîim wydaja sig nojmainiejaza to stmierdzenie, se Koé- +
ciół ma obowiązek, wynikający z jego misji nadnaturalnej, kierowenis :
sumieniem wiernych przy dopełnianiu obowiązków indymduainyoh, rodzia» &)
nych i społecznych także i wtedy Mgdy to może mieć konsekwencje na
płeszczyźnie politycznej". Nikt bowiem nie może powstrzymać Kościoła |
od wykonywania magisterium. /Trzeba tylko pomyśleć o diemetrelnej
sprzeczności tej doktryny z tezą reżymów komunistycznych, ogronicznją- 128
cych Kośgiół ggdozystege kuku/._h a mi s ae

: rzec do sprawy wyborów, artykuł przypom: tekst przemo- --
wy Piusa XII do Èhonieîstwa rzymskiego z dnia 16 merca 1946 i gkteśr î
la propagendę komunistyczną jako "opium nerodéw", po przez które kato- ni..
lioy mieliby być woi goi w niemożliwą mpóąęraoęt rezoluoje dw.Ofic- î
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jum przypomina włeśniekatolikom obowiązek, tórym dzięki tej propa- - 35

 

_ Ważnym wydaje się ustęp, w którym "Osservatore Romano" zapytu- -
je, oczy w krajach openowonych przez komunizm możus wośgle mówić o wol- VI:?
nych wyborach. Jaane jest, że rezolugja ów. Oficjum odnosi się w pierw- evil
szej linii do krajów wolnych. Ale także gdy chodzi o kraje okupowonę
przez komunizm, trudno będzie teraz mówić, że wolmo kstolikom głosować
na tych, którzy "blat:? udział w budowie polskiej drogi do soojeliznu!.

ó, że wolno ketolikom głomować na "posłów kato-
Aiokich" - o których roli pionków %ożyteomych dla wprowaćczenio komu-
nimmu tek wymownie niedawno pissì "Osservatore Romeno". Natominst - i
to ohybs właśnie możno będzie i trzeba będzie powiedzieć: w Polsce oby-
wotele nie "wybieraje swoich przedstawicieli"; oddawanie kartek do urn,
god grofbg sowieckich dywizyj pancernych, nie było wogóle żadnym "wy-
ieroniem przedstawicieli merodowych" - lecz tylko wymuszoną demonstrao- ---

ją, nie mojącą wogóle nio współnego z żadnymi wyboremi, z śednym wogóle

 

- prewem. Ale ohoge korzystać z tego trzeba wrócić do nazy-
wemnie rzeczy ich własnym imieniem: trzeba przestoć nazywać służbę Mos-
kwie "budowaniem Polski", bolszewizm "soojelizmem", partię bolszewicką
-"portią robotniczą", przymusowe oddawonie kartek - "wyborami", okupac~
ję "niepodległością", reżym okupacyjny "rządem Polskim". Trzeba się wy-
rzec tych kłamstw wrócić de prawdy. A prawda ta będzie wołaniem sz
wszystkich ludzi i norodów o walkę przeciwko niewoli /vide zainognik/. 3

  

Komitet opieki nad omentarzemi

żołnierzy

Jako delegatura centrelnego Komitetu opieki nad wojskowymi omen->
targgmi polskimi me Włoszech, który istnieje w Londynie, powstai w Rzy-
mie lokelny Komitet ogieki. Odbył on swoje pierwsze zebrenie w dniu i ›
marce b.r. Ambasador Pope zagaił zebranie, przedstawiejąc stan obecny ---
cmentarzy Montcoassine, Loreto, Bolonia i Casamassima oraz zabiegi o
ich utrzymenie i konserwację w cigskioh warunkach terenowyoh i klima- ©
gyoznsmh. Komitet ukonstytuował się jak nnstQÈuje: ke.Rektor Steniszaw -
uwała,9.8.0., przewodniczący, kpt.Kezimierz Krzepisz, skarbnik, Prezes
S.P.K.Itslia Witold Zahorski, sokretars. a i w
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Po ukonstytwowenin Komitet powziął czereg uchwol, m.i. dokonu-

jJgo wyboru mężów zoufenie dla poszszególnych cmentarzy no miejsou. Na

następnym posiedzeniu, dnia 17 kwietnia b.r., Anbosodor Papće zakomu-

nikowsl Komitetowi o dokonanej w miqdsyosesie notyfikeoji jego utwo-

rzenie i skłoedu władzcm wotykońskim, któro notą z dnie 14 kwietnia

No 2579 przyjęły powstanie Komitetu do wiadomości, penindamiajgo rów-
nîcflafmie oficjalnie Papieską Komisję Pomocy oras właściwe władze
włoskie. " " <

Prof.SolHerakiego

Ne zeproszonie Polskiego Instytutu Historycznego w Rzymie przy-
był tu Prof.Włedysław Folkierski by w stulecie śmierci Zygmunta Kre-
sifiekiego wygłosić odczyt o wielkim poeoje polskim. Odczyt odbył si
dnie 16 b.m. w soli ćw.Stonisława, uprzejmie odstąpionej Instytuto
przez ke.Biskups Gewling. wiaoazongy w języku francuskim,odczyt zna-
komitego romenisty i polonisty t
osłość: w zwartym ujęciu i szlechetnej formie zcznojomił słuchaczy z
ostatnimi wynikami badań naukowych w dziedzinie wiedzy o Zygmuncie
Kresińskiu. Zebroni dziękowali Profocorowi długotrwałymi okieskami.

Wobec nieobecności w Rzymie Prezesa Instytutu, ks.Prałsto W.
Neysztowicza, zagaił zobronie w pięknej Łooinie Wiceprezes Instytutu,
ks.Józef Warazauski 8.3.

; Prof.Folkierski preyjqoty byi w dniu 18 b.m. mo speojelnoj au-
Gionoji przez Ojca św. + , "
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stanowił sem w sobie piîknq,‘ zamkniętą
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